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Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na s e z o n  g w ia z d k o w y  
iesteśmy w możności zaopatrzyć w większe zapasy law ach  ©Kwoto etaom -
łt ow ych  w p ro s t  x p o lsk ie j fa b ry k i. Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilością tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym zapo­
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. &a pieniądze wpłacone towar bę­
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S IĘ G A R N IA  PO WSZECHJSfA 
I JOR U KARN IA D IE C E Z JA L N A  

WE WŁOC ŁAWKU

Paść może i naród wielki; zniszczeć nie może - 
ty lko  nikczemny.

Staszyc.

0  pomoc dla Jasnej Góry.

Święto M łodzieży.
Na całym obszarze Polski dzień 

18 listopada obchodzony jest pod 
hasłem »Święta Młodzieży«. Od­
prawiają się wszędzie uroczyste 
nabożeństwa, młodzież przystę­
puje do Sakramentów św., urzą­
dza uroczyste zebrania, wieczorki 
z odczytami, przedstawieniami i 
akademję. Przed oczami wszyst­
kich staje jasno obraz św. Stani­
sława Kostki, z ust mówców płyną 
gorące słowa zachęty do naśla­
dowania niebieskiego orędownika. 
Jest to dzień uroczysty, wielki, 
świadczący, że w życiu młodzieży 
polskiej dokonuje się jakiś prze­
łom, zachodzi zmiana na lepsze. 
Bo któż z nas, lat temu dziesięć, 
słyszał gdzie o święcie młodzieży. 
Obchodziliśmy uroczystość św. 
Stanisława Kostki, ale prywatnie, 
rzadko tylko uroczyście. Nie była 
to uroczystość ogólna, nie miała 
cechy »Święta młodzieży«. Do­
piero po wielkiej wojnie wszech­
światowej, kiedy młodzież jęła się 
pracy nad sobą w stowarzysze­
niach katolickich, a za niebieskie­
go rzecznika obrała sobie swego 
rodaka św. Stanisława, powstała 
myśl, by najbliższą niedzielę po 
13 listopada obchodzić jako »dzień 
młodzieży«. Myśl piękna i pod­
niosła. Wprowadzono ją w ży­
cie we wszystkich diecezjach Pol­
ski. W  tym dniu młodżież polska 
może sobie powiedzieć: to dzień 
nasz, nam głównie poświęcony. 

W  tym dniu wszystkie młode

serca jedną ożywione są myślą 
i do jednego zwracają się celu. 
»Do większych rzeczy jestem 
stworzony« —  oto zasada, którą 
każdy młody Polak powinien w 
dniu dzisiejszym wyryć głęboko 
w pamięci i nią się w swem ży­
ciu kierować, do urzeczywistnie­
nia jej mężnie i wytrwale zmierzać.

Jakiżby był to triumf dla mło­
dzi eży p olskie j, gdyby rzeczy wiście 
myśl ta w dniu św. Stanisława 
Kostki objęła wszystkie młode 
serca i do szlachetniejszych za­
paliła je czynów! Poczułaby wte­
dy, że jest częścią narodu, młodą 
wprawdzie i niedoświadczoną, ale 
silną i jednolitą, bo ożywioną ideą 
św. Stanisława, która z niej zrobi 
bohaterów. Druhowie wszystkich 
naszych stowarzyszeń, nie do­
puście, by święto młodzieży prze­
szło bez głębszego wrażenia! 
Czujcie się w tym dniu braćmi 
swego świętego Patrona, chciej­
cie tak, jak on, służyć wiernie 
Bogu i Ojczyźnie. Hasło jego: 
»Do większych rzeczy jestem stwo­
rzony« uczyńcie swojem, nie na 
jeden dzień tylko, ale na życie 
całe. A  gdy setki tysięcy mło­
dych Polaków w dzień św. Sta­
nisława na tę samą wejdą drogę, 
dokona się wielkie zjednoczenie 
całej młodzieży polskiej, zjedno­
czenie pod patronatem św. Stani­
sława.

Ks.A. Radomski,
sekretarz generalny do spraw młodzieży.

Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
„Wśród pamiątek sercu polskiemu 

i katolickiemu szczególnie drogich, 
jeśli nie pierwsze, bezwątpienia jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje Jasna 
Góra.

My, Paulini, Stróże tego miejsca 
świętego, usilnie zabiegamy o to 

| i wszelkich starań dokładamy, aby 
j ie postawić i utrzymać na poziomie 
| odpowiednim do jego godności reli- 
| gijnej i narodowej. Na to jednak po- 
| trzeba funduszów odpowiednich. Ma­
il jątków zaś ani żadnych dochodów 
j stałych Jasna Góra nie posiada. Głów- 
\ nem i jedynem źródłem dochodów 
| są pielgrzymki. Z tych też dochodów 
\ wzięliśmy się przed kilkunastu laty

!do restauracji wielkiego kościoła;
wojna przerwała tę pracę z powodu 

\ braku funduszów. Przed trzema laty, 
| gdy ruch pątniczy znów się ożywił, 

podjęliśmy ją nanowo, a obok niej 
? odpoczęliśmy budowę spowiednicy 
i krużganków do udzielania Komunji 
św. rzeszom pątniczym w porze let 
niej, jak również urządzenie skarbca 
na modłę skarbców czy muzeów 
Europy zachodniej.

Prace te wszakże wymagają olbrzy­
mich funduszów. Liczyliśmy, iż z co­
raz większem ożywieniem się ruchu 
pątniczego i fundusze stopniowo wpły­
wać będą. Niestety, z podniesieniem 
taryfy kolejowej, ruch pątniczy osłabł 
znacznie, albowiem w pielgrzymkach 
zbiorowych bierze udział przeważnie 
ludność uboższa, dla której przyjazd 
koleją do Częstochowy i z powrotem, 
stanowi sumę poważniejszą. Z  tego

też powodu z miejscowości, z których 
przybywało po kilkaset, w tym roku 
przybyło zaledwie kilkadziesiąt, a na­
wet kilkanaście osób. Wobec tego, 
sprawa dalszego prowadzenia robót 
znalazła ogromną przeszkodę w po­
staci braku funduszów. Nie chcieli­
byśmy jednak, aby z tego powodu 
tak ważna sprawa, jak odnowienie 
i upiększenie stolicy Marji, a naszego 
Sanctuarium religijnego i narodowego 
ukochanej przez każde serce szczerze 
polskie —  Jasnej Góry —  miała uledz 
zwłoce, boć tu o cześć Marji i godność 
Narodu idzie, które same przez się 
i wobec odwiedzających coraz częściej 
Jasną Górę różnych znakomitych osób 
z Zachodu wymagają, aby ją na od­
powiednim poziomie postawić i utrzy­
mać.

Jasna Góra —  to serce narodu ca­
łego; wszyscy mają do niej prawo, 
każdy, jak do swojej własnej świątyni, 
do niej dąży. Niechże też każde serce 
szczerze polskie i katolickie do jej 
odnowienia i upiększenia się przyczyni, 
a nam do przeprowadzenia i dokończe­
nia tego zbożnego dzieła dopomoże.

Dlatego też zwracamy się do ca­
łego społeczeństwa z gorącą prośbą 
o pośpieszenie nam z pomocą i o nad­
syłanie odpowiednich ofiar na Jasną 
Górę, lub składanie ich w redakcjach 
narodowych. Pisma zaś prosimy 
uprzejmie o przedrukowanie niniejszej 
odezwy.

Przeor Jasnej Góry
O. Piotr Markiewicz.

Z  B i a ł o t a r s k a .

Ogłaszajcie się w „Słowie Kujawskiem

Bardzo pocieszającym objawem, 
rokującym wielkie nadzieje dla przy­
szłości Ojczyzny, jest ruch młodzie­
ży wiejskiej, jej dążność do organi­
zowania się w stowarzyszenia kultu­
ralno-oświatowe. Szczęśliwe są te 
wsie, gdzie znajdują się ludzie praw­
dziwie inteligentni, którzy w odpo. 

j wiedni sposób wyzyskują te dążności 
i należycie pokierują pracą. Dzięki 
staraniom ks. prób. Domańskiego 
odbyło się u nas w dniu 11 b. m. 
zebranie organizacyjne młodzieży z 
Białotarska i sąsiednich wiosek. Sa­
la parafjalna, przystrojona w zieleń 
i kwiaty, była po brzegi wypełniona 
przez młodzież i rodziców tak, źe 
liczni zebrani stać musieli na ulicy. 
Na zebranie przybył z Włocławka 
ks. Radomski, sekretarz jeneralny, w 
towarzystwie ks. prób. Domańskiego, 
drh. prezesa Kozińskiego i wice*pre- 

i zesa „Spójni“ włocławskiej, Tuli-

I mowskiego Na wstępie wykonał chór 
kościelny pieśń »Pod Twą obronę«, 
I poczerń miejscowy ks. proboszcz za- 

| gaił to uroczyste zebranie, a ks. 
j Radomski wygłosił obszerny referat

! »O celach i zadaniach stowarzyszeń 
młodzieży«; po reieracie zapisała się 

I młodzież na członków stowarzyszenia 
1 w liczbie ioo, poczem nastąpiły wy- 
j bory do Zarządu: Patronem Stów.
j został ks. prób. Domański, na prezesa 
i powołano nauczyciela miejscowego 

p. Jana Grosa, na wice-prezesa drh. 
M. Gralewską, na sekretarza wybrano 
Czesława Gajewskiego, na skarbnika 
Wł. Janiszewskiego, bibliotekarzem 
została druhna Leokadja Zydel i go­
spodynią Helena Drogoszewska. Po­
tem wobec krzyża i sztandaru wszyst­
ka młodzież zorganizowana złożyła 
uroczyste przyrzeczenie, źe wiernie 
stać będzie przy swoim sztandarze 
oraz spełniać będzie swoje obowiązki
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Świtać zaczyna!

Z krwawych oparów jutrzenka złota 
Na horyzoncie polskiego nieba,
A z nią i rydwan wspaniały ,

A za rydwanem — ofiarna rota,
Co obowiązek i krwawe blizny 
I  śmierć złożyła u stóp Ojczyzny.
Noce występków rozwidnią świty;
Dzień w blaskach zasług wieńczą w wawrzyny. 
Gdy wrogów Prawdy bezsilne zgrzyty 
I  jad wyplutej na Polskę śliny 
I  zaślepieńcza dla sprawy świętej 
Wina, co w otchłań zdrady kraj spycha,
Jo orszak w liczbie swej —  niepojęty.
Co wyziewami trucizn oddycha 
Jadem niemocy i krwią, co bry.źnie 
Glorję nieszczęsnej stworzą Ojczyźnie —

Świtać zaczyna! Z  oparów krwawych —

Z  bólów sierocych, z ócz wdowich łzawych 
Sprawiedliwości karząca ręka 
Zgotuje przyszłość światła i mocy:
Dzień po przepastnej w pomrokach nocy — 

Świtać zaczyna!
IRENA GRAMSOWA.

w stowarzyszeniu —  chwila była uro­
czysta i podniosła, u wielu z obec­
nych, zwłaszcza starszych, widziałem 
łzy w oczach. Następnie przemawiał 
drh. Koziński, prezes »Spójni« wło­
cławskiej, wyrażając pozdrowienia bra­
terskie od młodzieży włocławskiej oraz 
zachęcając młodzież naszą do w y­
trwałej pracy. Jeszcze przemawiał 
drh. Tulimowski, wice-prezes »Spój­
ni«, objaśniając pracę w poszczegól­
nych sekcjach i zastępach. Ks. sekre­
tarz generalny nakreślił szczegółowo 
plan pracy w Stów., co przyczyni się 
do rozwoju nowej placówki, jak rów­
nież objaśnił najważniejsze punkty 
ustawy. Po ustaleniu miesięcz. składki 
i omówieniu sprawy pisma, odśpie­
wano »Rotę«. Nastrój wśród mło­
dzieży był podniosły, która dała wy­
raz swej radości w okrzykach na cześć 
sekretarza generalnego i ks. probosz­
cza. Wieczorem odbyło się jeszcze 
zebranie zarządu, na którem ks. pa­
tron Radomski udzielił zarządowi szcze- I 
gółowych instrukcyj celem prowadzę- | 
nia ksiąźkowości stowarzyszenia, utwo­
rzenia ogniska zimowego, zorganizo­
wania czytelni i t. d.

Jest nadzieja, że Stów. w Biało- 
tarsku rozwijać się będzie pomyślnie, 
mając za patrona ks. Domańskiego, 
który kilka łat pracował zagranicą, 
a w szczególności w Londynie nad 
młodzieżą polską.

Nowej, a tak miłej placówce spo­
łecznej, »szczęść Boże!« Obecny.

Z parafji św. Stanisła­
wa we Włocławku.

We wtorek dn. 13 b. m. odbyły 
się w miejscowej szkole na Bularce 
zebrania organizacyjne chrześcijań 
skiej młodzieży robotniczej męskiej i 
żeńskiej. O godzinie 6 wiecz. przy­
był na zebranie ks. Radomski, sekre- 
tarz Jeneralny i miejscowy proboszcz 
ks. Straszewski. Po zagajeniu zebra­
nia przez ks. Straszewskiego ks.

Sekretarz Jeneralny wygłosił obszerny 
referat o celach i zadaniach stowa­
rzyszenia młodzieży, podkreślając 
religijne wychowanie, oświatę i ko­
nieczność uspołecznienia młodzieży; 
po referacie zapisała się młodzież 
żeńska, obecna na sali, na członków 
Stowarzyszenia, poczem przystąpiono 
do wyboru zarządu, w skład którego 
weszły: K. Bojakowska, M. Kowalska, 
Br. Ziółkowska, A. Wodzyńska i Ge­
nowefa Wiśniewska, Stowarzyszenie 
przyjęło nazwę im. Królowej Korony 
Polskiej. Po złożeniu przyrzeczenia 
przez druhny, nakreślił ks. patron 
Radomski szczegółowy plan pracy w 
Stów., objaśnił najważniejsze punkty 
ustawy oraz udzielił nowemu Zarżą-, 
dowi instrukcji celem prowadzenia" 
ksiąźkowości, podziału Stów. na sek­
cje: oświatową, śpiewacką, dramatycz­
ną i t. d. Po ustaleniu składki i

| omówieniu sprawy pisma, odśpiewano 
| »Rotę« i zebranie zamknięto. Zaraz 

po zebraniu młódzieży żeńskiej odbyło 
się zebranie organizacyjne młodzieży 
męskiej, którego przebieg ten sam, 
co powyżej. W skład zarządu męs­
kiego weszli: Szczepan Szurpit, Br. 
Grembowicz, Jan Kunc, K. Solecki i 
L. Hetel. Stowarzyszenie przyjęło 
nazwę im. św. Kazimierza. Pod ko­
niec zebrania ks. sekretarz jeneralny 
w gorących słowach zapewnił mło­
dzież, że w tej pracy rozum odnaj 
dzie czystą prawdę, a wola wielkie 
ideały i zachęcił młodzież do wzięcia 
udziału w kursie oświatowo-społecz­
nym w dn. 18 b. m. Słowarzysze.- 
nia zostały przyjęte przez Sekretarjat 
Jeneralny do Diecezjalnego Związku 
Młodzieży we Włocławku. Oby po­
dobne stowarzyszenia katolickiej mło­
dzieży robotniczej powstawały, jak

MY Ś L I .
Wybrał J, K.

.. Jeśli będziecie mieć dzieci, nie za- 
męczajcie tch nauką. Daj im rosnąć 
według woli Bożej.

Mógłbym na iem skończyć, ale 
ty lubisz liczby, więc dam ci liczby. 
Małe dziecko ma godzin pracy tyle, 
ile dorosły człowiek urzędnik? z tą róż- 
nicą% że urzędnik gawędzi podczas 
biurowych godzin z kolegami lub pali 
papierosy, dziecko zaś musi przez 
cały czas wytężać uwagę, bo inaczej 
zgubi wątek i przestanie rozumieć, 
co do niego mówią. Urzędnik po skon * 
czonej pracy idzie do domu, dziecko 
musi przygotowywać na dzień na- 
stępny, co zdolnemu zabiera cztery 
godziny, mniej zdolnemu— sześć. Do­
daj, że uboższe dzieci często dają 
lekcję, bogatsze ie biorą— co razem 
wyniesie godzin dwanaście.

Dwanaście godzin dla dziecka, czy 
ty to rozumiesz, mój drogi?

Czy sobie zdajesz sprawę, jakie 
| to z tego muszą wyrastać natury chore,
: zwichnięte, skłonne do najdzikszych 

maniji, przykre, oporne?
Czy ty rozumiesz, jak my posie­

wamy dziećmi naszemi cmentarze—  
i dlaczego najpotworniejsze i lee znaj­
dują wyznawców? Ach, dziś ograni 
czają nawet pracę dorosłych po fabry­
kach, ale o tern filantrop ja milczy. 
Ol to przecież pole, to gotowa zasługa, 
to przyszła świętości sława!...

Nie zamęczaj mi swoich nauką, 
proszę cię o to. I  proszę Maryni—  
przyrzeczcie mi to oboje. Ja nie ga­
dam byle gadać, bo mówię z serca 
i to jest największa reforma, 7aka 
czeka wieki przyszłe, największa 
po wprowadzeniu Chrystusa do dzie­
jów” ,

„ Rodzina Połanieckich”
H. Sienkiewicz.

grzyby po deszczu, a wtedy odmieni 
się na lepsze oblicze polskiej ziemi. 
Nowej placówce społecznej w naszem 
mieście »szczęść Boże!* Obecny.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskietn.

Do Młodzieży Katolickiej.
»Młodości w tobie siła i wzrost i potęga!
W  tobie świt— ty rozpraszasz ciemne nocy

mroki.
W  tobie dążeń szlachetnych złotolita wstęga; 
Płomienie żądz, zachwytów i życia uroki.«

J. O.
Wiek starczy, to wiek przeżytych 

ciężkich życia prób. To dogasająca 
lampa. Zniechęcenie do życia —  tae 
dium vitae udziałem starości; —  a po 
życiu, które w najszczęśliwszych na­
wet przeszło warunkach— zdziecinnie­
nie- w oczekiwaniu ostatniego kresu 
na ziemi —  śmierci.

Wiek dojrzały, —  wiek średni 
w życiu człowieka —  czas rozwagi, 
wahań we wszelkich poczynaniach 
i przedsiębiorstwach. —  Czas deter­
minacji, analizy i dociekań z preme­
dytacją.

Jeśli mamy za sobą dobrze spę­
dzoną młodość —  w dojrzałym wieku 
rozwagi —  jesteśmy ludźmi dobrej 
wiary, doskonałych ezynów, z posta­
nowień naszych i wykonań świetne 
otrzymujemy dla siebie i społeczeństwa 
rezultaty.

Wiek młodzieńczy; porywa za 
sobą, ogarnia jednym rzutem naj­
szersze choćby przestrzenie. Wybiega 
poza światy —  a nie ważąc, nie za­
stanawiając się —  leci, leci ku Górze 
i uskrzydlonemi ramionam pruje prze-

strzenie błękitów, ściąga na ziemię 
ze stropów niebieskich tyle światła, 
że w zapale swym światłem tem roz­
widnia szarą smutną ziemię i raj z tej 
doliny łez czyni.

A  młodości łzy, to łzy szczęścia, 
łzy zachwytów i uniesień. Młodość 
przebacza i nie urnie zawiścią chmu­
rzyć świeżych lic swoich.

Młodość, to wiosna życia— to kwiat 
przecudnej woni i blasku.

Przeciwstawieniem tej —  jest mło­
dość inna jeszcze. Tak mówi wielka 
poetka:

»Czy powiedzieć co jest piekło 
Dozwolił ci Bóg:
Jest to życie co w brud ściekło 
Znak Anioła starty z czoła '
Młodość stara — martwa wiara 
I cierpienie bez świętości 
Młode serca bez miłości 
A  w Ojczyźnie wróg!»

Widzimy dziś niestety całe szeregi 
młodych starców, bez zapału, bez 
duszy, bez podniosłych uniesień 
i zachwytów dla Piękna, Prawdy 
i Dobra.

Oczy tych młodocianych starców 
błądzą po szarej tej ziemi i... zgar­
niają z niej i chłoną w siebie jej 
brudy. Oni nie patrzą wzwyż nie 
gubią wzrokiem w przestworzach nie­
bieskich.

I śmieją się z przesądu, że tam 
mieszka Bóg. I wloką się przez 
życie zatruci karmią zmaterializowa­

nia nawsuroś całej swej istoty. Nim 
wiosna życia zejdzie, są jak owa ro­
ślinka zwana w botanice »senex ve- 
rnalis», której korona jednem zdmuch­
nięciem opadu i rozprasza się w prze­
strzeni. —  Takich to wiosennych 
starców rozpraszających na nice bez­
cenne dary Boże dużo, dużo naliczyć 
można w szeregach naszej mło­
dzieży,

A więe usiłowania ludzi szlachet 
nych, ludzi dobrej woli zrzeszają 
młodzież naszą w »Związki Młodzieży 
Katolickiej» —  nie tylko u nas w Pol­
sce lecz wszędzie. A  to dlatego, by 
ratować od zguby przyszłe pokolenia. 
By uchronić je od wstrętnych wpływów 
wrogów całego świata.

»Jam stworzon do rzeczy wielkich». 
Przepiękna ta dewiza nadanielskiego 
Młodzieńca, którego w zaraniu życia 
zabrał do chwały Swej Bóg, by na 
szarej brudnej ziemi nie skalał śnież­
nych szat swoich.

Odchodząc od nas wielki ten 
święty Młodzieniec zostawił tę wielką 
namiątkę, która zdobi sztandary kato­
lickiej młodzieży.

Pamiątka ta jest pieczęcią wieczną 
dokumentów Prawdy Dobra i Piękna: 
,Jam stworzon do rzeczy wielkich!”.

Czy może być coś wznioślejszego 
w życiu, nad kwiatami wiosny usłany 
gościniec życia.

Po tym gościńcu kwiatami mło­

dzieńczych natchnień biegnie ku słoń­
cu młodzież katolicka.

Biegnie, aby porywać w ramiona 
swe całe światy czynów. Czynów 
czystych. Czynów, gdy z Bogiem 
potężnych Jej zadaniem łamać i kru­
szyć moce nieczyste. Moce czyha­
jące zewsząd, by zdeprawować, by 
podeptać, by zniszczyć, by od Boga 
odciągnąć i na służbę Lucyperowi 
całe szeregi^ wystawić.

Tak chcą wrogowie Chrystusa. Ale 
ty Młodzieży katolicka stań pod sztan­
darem: Jam  stworzon do rzeczy wiel­
kich!“ i idź bez obawy naprzód.

Ukochaj cnotę i pod wskaźnikiem 
tym do rzeczy wielkich się sposób.

Niech czysty duch opanuje istotę 
twą całą, a najprostszą i najcięższą 
nawet pracę osładza myśl, że tylko 
tym gościńcem i tylko pod tą dewizą 
świętego patrona dojdziecie „do rze­
czy wielkich“.

A więc naprawdę, bez przesady 
szlachetna Młodzieży katolicka 
»W  tobie siła i wzrost i potęga —
W  tobie świt — ty rozpraszasz ciemne no­

cy mroki
W  tobie dążeń szlachetnych złotolita wstęga 
Płomienie żądz zachwytów i życia uroki!*

Ale zawsze z Bogiem; zawsze z 
Chrystusem i w czynie i w myślach 
i w mowie!

1. Gramsowa.

9 '

Skład win, towarów kolonialnych i delikatesów

J i 2n n 7 i r i u i e i # i u|- Nr.37
■  U U f f l i J Ł E . n l 9 l % |  telefon Nr. 8.
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POWIATOWA KASA CHORYCH
W E W ŁO C ŁA W K U

zawiadamia, że od dnia 18-go listopada br. składki członkowskie winny być wpłacane 
do Kasy w ciągu dni 3-ch od daty uskutecznienia wypłaty i potrącenia pra­
cownikowi składki.

Do sum wpłacanych po tym terminie doliczane będzie od kwoty należnej 2°|0 dziennie. 
Równocześnie Zarząd Kasy wzywa Pp. Pracodawców do wyrównania wszelkich za­

ległości i przedłożenia wykazów składek za miesiące ubiegłe do dnia 10-go grudnia br., 
gdyż po tym terminie składki obliczone i ściągnięte zostaną według najwyższej grupy 
zarobkowej z uwzględnieniem wspomnianego wyżej procentu.

Komisarz rządowy: w*.

Co niesie dzień?
Dztś: 26 po Św., Pośw. 

koś. św. Piotra.
Słów.: Zbisława.

Jutro: Elżbiety wd. 
Wschód słońca o g, 6.56 
Zachód o g. 15.54 
Wsch. księżyca o g. 14.9 
Zachód o g. 1.24.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.

Li
st

op
ad

go
dz

in
a

ci
śn

ie
ni

e 
po

w
ie

tr
za

 
w

m
/m

 7
00

+
te

m
pe

ra
tu

­
ra

 w
 s

to
pn

. 
C

el
sj

us
za

za
ch

m
ur

ze
­

ni
e 

ni
eb

a 
0—

10

Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

116 21 52,1 2,9 1 C — 0

17 7 47,8 2,3 5 L i S — 2

17 13 47,6 2,6 5 S — 1

W dniu 16 listopada najwyższa tem­
peratura wynosiła 9,8°, najniższa 2,0°. 
Opad: nie było.

Akademja św. Stanisława mło­
dzieży szkolnej. W dniu 18 b. m.( 
t. j. dziś, zespół uczni i uczenie szkół 
średnich i zawodowych urządza o 
godz. 12 w południe w sali »Polonji« 
(Gęsia 13) akademję ku czci św. Sta­
nisława Kostki. Na program złożą 
się: orkiestra gimnazjum realnego
państw., chór, sola, deklamacje i re­
feraty szkół: gimnazjum im. Długosza, 
Konopnickiej, p. Aspisówny, semina- 
rjura nauczycielskiego, szkoły tech 
nicznej i fragment zżycia św. Stani 
sława na scenie —  szkoły handlowej. 
Urozmaicony program zachęca do 
zapełnienia sali. Dochód przeznaczo­
ny na obraz św. Stanisława Kostki, 
młodzież opłaca po 20.000 mk., star­
si 50.000 mk. Uprasza się bardzo o 
liczne przybycie.

Odczyt. Dzisiaj o godz. 4*ej 
po poł. w sali poi. Tow. Krajoznaw­
czego (Kaliska 1) wygłosi p. Stani­
sław Makowski odczyt p. t. Świetność 
Polski i bohaterstwo polaków. Od­
czyt urozmaicony będzie 50 obrazami 
świetlnemi. Całkowity dochód z od­
czytu przeznaczony na Muzeum Ziemi 
Kujawskiej. Bilety wejścia w cenie 
Mk. 30.000 i 10.000 dla uczącej się 
młodzieży nabywać można wcześniej 
w biurze dzienników i ogłoszeń p. L. 
Makowskiego ul. Kościuszki 1.

Po odczycie odbędzie się zebra­
nie towarzyskie z tradycyjną „czarną 
kawą“.

Wycieczka do Kowala. W nie­
dzielę dnia 18 b. m. Sekcja W yciecz­

kowo-Fotograflczna P. Tow. Krajo­
znawczego urządza wycieczkę końmi 
do Kowala, miejsca urodzenia Kazi 
mierzą Wielkiego. Prócz zwiedzenia 
miasta wycieczka uda się również 
na pobliskie pola, na których znajdu­
ją się ślady życia ludzi z epoki ka­
miennej, w postaci siekier kamien­
nych, grotów i innych. Zapisy w j 
liczbie ograniczonej przyjmuje sklep 
B. Kowalewskiego ul. 3-go Maja Nr. 
31. Członkowie płacą 50.000 mk. 
goście 100.000 mk. Zbiórka w loka­
lu P. Tow. Kraj. Kaliska I o godz.
8. 30 rano, powrót o godz. 2— 3 pop. 
Wrazie niepogody wycieczka nie od­
będzie się.

Przewodniczącym Rady Szkol- j 
nej Miejskiej został wybrany ks. 
kan. Pruski.

Ze szkolnictwa powszechnego.
Staraniem Magistratu zakupiono dla 
szkół powszechnych miejskich 500 
tuzinów zeszytów po cenie o 50 proc. 
niższej od cen rynkowych. Zeszyty 
te zostaną przydzielone szkołom 
w celu rozsprzedaźy dzieciom szkol­
nym.

Na początku roku szkolnego Ma­
gistrat zakupił; kompozycji 400, su­
kienek 300, płaszczyków 400, fartusz­
ków 50, koszulek dla dziewczynek 12, 
koszulek dla chłopców 20, ubranek 
dla chłopców 200, bucików 50, z któ­
rych część została rozsprzedana po 
minimalnej cenie ubogiej dziatwie 
szkolnej, część zaś rozdana najbied­
niejszym dzieciom bezpłatnie.

Komisja Nauczania Zawodowego i 
na posiedzeniu swem w dn. 31 paź- j 
dziemika b. r. postanowiła zwrócić i 
się do Magistratu i Rady Miejskiej j
0 podniesienie grzywien, przewidzia- ; 
nych w Statucie miejscowym o przy- 
musowem nauczaniu młodzieży pracu­
jącej w rzemiośle, przemyśle, handlu
1 instytucjach publicznych z mk: 
100.000, do ic  zip.

W yjaśnienia. Z Wydziału Szkol­
nego przy Magistiacie otrzymaliśmy ( 
sprostowanie, że szkoły tutejsze otrzy ( 
ły czasowo 450 korcy węgla, co na | 
każdą z 20 szkół wypada po 22 korce. \

Przywrócenie odwołanych po­
ciągów. Z d. 17 listopada r.b, przy- ; 
wrócone zostały pociągi pośpieszne ! 
pomiędzy Warszawą i Gdańsku j 
Ne 40 J i 402.

Chleb i bułki z dniem 17 listo- f 
pada znów zdrożały wskutek podnie-

LISTOPAD18
NIEDZIELA

Franciszek Wieczorkowski
Nowy Rynek Nr. 9.

Już nadeszły skóry!
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

sienią ceny mąki w młynach. Kilo 
chleba kosztuje obecnie 46.000 mk., 
mała bułeczka 7000 mk. duża 14.000 
marek.

Z targu. 16 listopada r. b. na tar­
gu płacono;
korzec żyta od mk. 2.700.000

„ pszenicy 4.400.000
„ jęczmienia 2.700.000
* owsa 1.900.000
„ grochu polnego 5.000.000
„ saradela 3.000.000

za korzec kartofli 900.000
za kopę kapusty 800.000
za funt masła 340.000
za mendel jaj 320.000
za litr mleka 45.000
snopek słomy 30.000
furka torfu 1.800.000
furka drzewa 1.800.000

Rynek zbożowy Banku Kwilę* 
cki Potocki i S-ka. Poniżej po­
dajemy ceny zboża, jakie w dniu 16 
b. m. płacił ten bank: 

żyto 2.700.0000 mk.
pszenica 4.100.000 „
jęczmień 3.300.000 „
owies 2.750.000 „

Kradzież szyldów szkolnych, j
W nocy z dn. 11 na 12 listopada b. j 
r. skradziony został szyld szkoły za- i 
wodowej dokształcającej przy ul. Gę- | 
siej Nr. 20.

1
Miła służąca. Z mieszkania przy \ 

ul 3 go Maja, w czasie nieobecności * 
swej chlebodawczyni p. S. L., służąca * 
ukradła rozmaitą bieliznę wartości j 
20 miljonów mk. i zbiegła. O kra- j 
dzieży zawiadomiono miejscowy' urząd i 
śledczy, który wszczął śledztwo.

Do odebrania. W miejscowym * 
urzędzie śledczym jest do odebrania \ 
biała czapka damska i skóra cielęca 5 
znalezione na ulicy. Prawny właści- j 
ciel po udowodnieniu własności, może i 
te izeczy odebrać w godzinach biu- • 
rowych. ;

Z O K O L I C .
Jarmark. W dniu 19 listopada 

w Lubieniu i Piotrkowie (Kujawskim) 
odbędzie się jarmark.

Rzeźnia w  Czerniewicach. Dnia 
7 b. m. nastąpiło poświęcenie otwar­
tej rzeźni w Czerniewicach (pod j 
Włocławkiem). Przed wojną rzeźnia j 
ta powstała na skutek inicjatywy j 
kujawskim ziemian z p. T. Findejsenem i

ze Śmiłowic na' czele, obecnie za 
została powtórnie puszczoną w ruch 
przez Spółkę Akcyjną »Chłodnictwo 
Polskie», organizację rolniczo-han­
dlową, opierającą się na kapitałach 
krajowych. Placówka więc taka jest 
dla kraju bardzo pożyteczną i pożą­
daną. Prezesem zarządu jest p. A. 
Dobiecki, radca Głównej Dyrekcji 
T-wa Kredytowego Ziemskiego.

—  Na uroczystość poświęcenia 
rzeźni przybyli oprócz licznych zie­
mian z kraju, delegat ks. biskupa 
Kujawsko * Kaliskiego ks. kanonik 
Pruski, starosta Włocławski p. Ol­
szewski i wielu przedstawicieli władz 
miejscowych. Produkcja tej rzeźni 
obliczona jest na przerób 100— 200 
tysięcy sztuk trzody chlewnej rocznie. 
Jest to największa w tej dziedzinie 
fabryka w Polsce.

—  Dozór lekarsko weterynaryjny 
objął lekarz weterynarii d-r Z. Ol* 
szański.

Pogoń za złodziejami. W  związ­
ku z dokonaną w nocy z dnia 13 na 
14 listopada kradzieżą 3-ch koni we 
folwarku Czerniewiczki, należącego 
do p. Wacława Eaglanda, zawiado­
miony o powyższem miejs. urząd śled­
czy wydelegował wywiadowcę-przo­
downika p. Bednarka i posterun­
kowego policji państw., p. Tawerno. 
Energicznie prowadzone śledztwo i 
pogoń za złoczyńcami dało rezultaty 
następujące; dwa konie odbito, a za 
trzecim pościg trwa.

K radzieże. W nocy z dnia 15 na 
16 b. m. złodzieje dokonali kradzieży 
we wsi Łagiewniki, starostwa włocław­
skiego, zabierając włościaninowi T o ­
maszowi Zasadzie jałówkę wartości 
16 miljonów mk.

—  We wsi Łagiewniki złodzieje 
skradli Władysławie Zasadzie 11 szt. 
drobiu i świniaka.

Pożar. We wsi Lasocin, gm. 
Święcice pow. Płockiego, w dniu 3 
b. m. spłonął dom, należący do Pa- 
uliny Golat. Straty w budynku po­
krywa Pol. Dyr. Ubezp. Wzaj. Wraz 
z domem spaliły się ruchomości do­
mowe wartości 40.000.000 mk., które 
nigdzie nie były ubezpieczone. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

Z KRAJU.
Zwyżka taryfy kolejowej od 

1 grudnia. Osobowa o 100 proc. 
towarowa o 200 proc. Minister­
stwo kolei żelażnych podniosło z waż­
nością od dnia 1 grudnia r. b. kole­
jową taryfę, osobową o 100 proc., 
a kolejową taryfę kolejową o 200

P O L E C A : HERBATĘ CEJLOŃSKĄ opakowania

wyśmienitego smaku i aromatu

- - -  PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH - - -
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PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY

sp. „Stanrej” Akc.
Warszawa-Mokotów, ul. Rejtana 19,

telef. 49-04, 279-04.

Adres telegr.: „STANREJ” —  Warszawa.

Oddział Opakowań Blaszanych
wyrabia dla przemysłu chemicznego
różnego rodzaju opakowania blaszane,

dla przemysłu cukierniczego  
i przetw orów  owocowych:

PUSZKI d o *0 c u k i e r k ó w  PUSZKI do konserw.
Dostawa opakowań normalnych —  natychmiastowa ze składu.

proc., obecne ich wysokości. Podwyż­
ka ta musi być wprowadzona celem 
wyrównania jeszcze z końcem b. r. 
bilansu P. K. S. P.

*

Pertraktacje p. Korfantego z 
z przemysłowcami. P. vice prem- 
jer rozpoczął pertraktacje z dalszymi 
grupami przemysłowców w sprawie 
uiszczenia zaliczek na dodatek mająt­
kowy. Wczoraj dn. 16 b. m. konfe 
wał on w tej sprawie z p. Fleiffrem, 
przedstawicielem przemysłu garbar­
skiego* W dniu dzisiejszym w sobo­
tę odbędzie się konferencja p. Kor­
fantego z przedstawicielami górnict* 
wa węglowego z Zagłębia Dąbrowiec* 
kiego.

Wyjazd Younga. W związku 
z wczorajszym wyjazdem doradcy 
angielskiego, przy rządzie polskim 
Younga dowiadujemy się, źe Young 
powróci w połowie stycznia do War­
szawy, celem kontynuowania dotych­
czasowej swej pracy.

T E L E G R A M Y .
Uniewinnienie zabójcy 

borowskiego.
LOZANNA, 17.XI Pat. Proces prze­

ciwko Conradiemu i Połuninowi za­
kończy! się. Na pytania, przedłożone 
przysięgłym, co do winy Conradiego 
i Połunina, odpowiedziała ława przy­
sięgłych 5-ma głosami „tak”, a 4 ma 
„nie“ . Wobec regulaminu, wymagają­
cego kwalifikowanej większości 2/3 
głosów, obaj skarżeni zostali uwol 
nieni. Nałożono na nich jedynie wy 
płacenie kosztów sądowych. Jedno­
cześn i zarządzono wypuszczenie obu 
oskarżonych na wolność,

W z a g ł ę b i u  R u h ry.
GESENKIRHEN, 17. XI. (P.A.T.)

Obwieszczenie właścicieli kopalni za*

wiadamia o wymówieniu pracy wszyst­
kim górnikom z d. 30 b. m. Eksplo­
atacja prowadzona będzie w granicach 
możliwości.

DUESSELDORF, 17.XI. (P .A .T . 
Pięciu niemców usiłowało przeniknąć 
do obozu wojskowego lrancuskiego 
w Dortmundzie. Wartownik dał ognia, 
zabijając jednego z napastników. 
Resztę aresztowano.

Znów katastrofa kolejo­
wa w Niemczech.

STUTTGART, 15. XI. (PAT) 
Dzisiaj popołudniu koło Münster zde- 
rzyła się lokomotywa z pociągiem 
osobowym, 7 osób zabitych, 30 ran­
nych.

Neutralność Belgji 
w N ad ren ji.

PARYŻ, 16. XI. Król przyjął dzi­
siaj po kolei Jaspara i Theunisa, 
którzy złożyli mu sprawozdanie w 
sprawie odszkodowań, międzysojusz­
niczej kontroli wojskowej w Niem­
czech oraz w sprawie b. Kronpinza 
i Nadrenji.

W ciągu popołudnia Jaspar wy­
głosił na posiedzeniu Komisji Spraw 
Zagranicznych Izby expose, w któ- 
rem oświadczył, że Rząd Belgijski 
jest zdecydowany w sprawie nad- 
reńskiej zachować jak najściślejszą ne­
utralność.

Wydalanie żydów z Ba- 
warji.

MONACHJUM, 17. XI. (P. A. T.) 
Komisarz generalny Kahr zarządził 
przyśpieszenie i rozszerzenie wyda­
lania żydów, obywateli polskich z Ba- 
warji. Dotychczas otrzymało rozkaz 
wyjazku około 60 rodzin żydowskich 
i to w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu. W kilku wypadkach nawet

w ciągu 24*ch godzin. Wydalania 
następują pod najbardziej błahemi 
pretekstami, jak np. najlżejsza kara 
policyjna za niezapalenie w czasie 
odpowiednim latarki przy rowerze, 
jeżeli zdarzyło sję to nawet przed laty, 
powoduje rozkaz wyjazdu.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 16. XI.
Funt angielski 8.665.000
Dolar 1.950.000
Frank szwajcarski 340.000
Frank Irancuski 105.500
Korona czeska 66.350
Korony austrjacbie (100) 26.50

OFIARY
P. P. Mikulscy na ochronkę przy 

klasztorze mk. 500.000
Na kościół św. Stanisława 500.000 

mk.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Maszyny damskie Singera, lustra sprzedam 
Kilińskiego 12 mieszk. 4.

Przechodząc ulicami 3-go Maja, Nowym 
Rynkiem, Kościuszki, Ciemnemi Alejami 

i Rolniczą zgubiono zloty zegarek damski. 
Uczciwy znalazca zechce złożyć go do 
kancelarji Szkoły technicznej za nagrodą.

Samodzielny buchalter, chrześcijanin, ma­
jąc wieczorowe godziny wolne, przyjmie 

pozabiurówkę, ewentualnie może zmienić 
posadę. Łaskawe zgłoszenia proszę kiero­
wać do Administracji Słowa Kujawskiego 
pod „Wieczorówka”.

|czę szycia i kroju zapisy codziennie Ol­
szewska ul. Cyganka Ns 30.

m in a  jam  m u i
Z W ŁO CŁAW K A  ODCHODZĄ)

do Gdańska:
kurjer warszawski „ , 2.53

i osobowy warszawski o godz. 12.12 
j kurjer bukareszteński „ „ 13-37

I' osobowy warszawski „ „ 24.00
do Bydgoszczy:

osobowy warszawski o godz. 3-4® 
do Poznania:

osobowy warszawski o godz. 24*00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Torunia:
osobowy warszawski o godz. 19.28 
osobowo towarowy o godz. 8.15

do Łodzi:
osobowy gdański o godz. 5*°8
osobowy ciechociński „ „ 7 35
osobowy gdański o godz. 16.43

do Warszawy:
kurjer poznański o godz. 2 22 
osooowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7.58 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . .  „ 16.43

do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu:

kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7.50, 12.12, 16.43 i 19 28 iść będą 
; przez Skierniewice, gdzie będzie po- 
| łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
i będzie przez Inowrocław z przesia- 
l daniem do kurjera Poznań— Gdańsk.

U

W  sklepie p. Czarnobrody ul. 3-go Maja 
26 zostawiono rękawiczkę skórkową —  

jest do odebrania w Adm. „Słowa Kuj.”

ROZUMU 19Z3Y P9R0ST9TKQ10.
Włocławek —  Płock godz. 6 rano,

» 2.15 p.p.
Płock —  Włocławek godz. 9 rano,

„ 7 wiecz.

r i n  r i m l / a c n i  Diecezjalnej ul. Brze- 
U l i  U l  U S ld i  I li  ska 4. przyjmie się ucz-

: nia na praktykę. Zgłosić się ze świadec- 
\ twami szkolnemi i rodzicami do biura 
i drukarni od godz. 2 do 3po poŁ i od 5 do 
* 6-ej wiecz.

REDAKTOR: KS. IAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE} W YD A W N IC TW O  KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


